
Cena narneft 12 grosz?.
Rok XV.Nr. 264, Środa 19 listopada 1924 roku,

CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
25 groszy, w tekście i nadesłane 
20 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 

proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —
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Wszystkim życzliwym i Kolegom, którzy 
okazali nam tyle współczucia z powodu zgonu 
ukochanej córeczki naszej*

Marysi
i odprowadzili ją w dniu 17 b. m na miejsce 
wiecznego spoczynku, składamy z głębi zbola­
łego serca „Bóg zapłać"!
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POPIERAJCIE PRZEMYSŁ

Pierwsza w Polsce faMa 
TW KALOSZY 
Marka fabryczna.

skórkowe 
damskie 

i męskie 
nappa, glace, 

zamszowe, czarne i reniferowe, białe 
i kolorowe do prania w wodzie.

Kurtki skórzane. 2318 
A. BROSS, Kraków, Florjańska 44. 

Narożnik obok Bramy Floriańskiej.

władająca językami

niemieckim i polskim
Oferty pod S. B. do „Iskry". 

421-1

„PEPEGE” i

Niniejszym składam serdeczne podziękowanie 
pp. Naczelnikowi, inżynierom, Naazorcom, Urzędni­
kom i Pracownikom z linji pierwszego odcinka drogo­
wego w Ząbkowicach za złożone życzenia i wręczenie 
cennego upominku z powodu przejścia mo/ego do sta 
nu oapoczynku. 484

JAN GĄ7K/EWICZ.

W ostatnich miesiącach 
zagadnienie wychodźtwa sta­
ło się bardzo aktualne w Pol­
sce i zainteresowało się niem 
szereg czynników. Seim na­
wet na ostatniem posiedze­
niu powołał do życia spe­
cjalną komisję dla spraw e- 
migracyjnych. Zaczyna ży­
wiej myśleć o tej sprawie 
również rząd, o czem świad­
czą wyjazdy przedstawicieli 
jego do krajów emigracyj­
nych celem zbadania wa­
runków dla naszego wy- 
chodźtwa jak i projekty u-

ny przy pomocy naszych to - 
warzyszy na samodzielność 
i byt polskich organizacji, 
dzika emigracja do Niemiec, 
a wreszcie kryzys gospodar­
czy uzmysłowiły odpowie­
dzialnym czynnikom w Pol­
sce rolę i znaczenie emi­
gracji dla ogólnej polityki 
państwowej.

Zaczynamy rozumieć, że 
zagadnienie emigracyjnie jest 
tylko problemem pracy i ko­
niecznością, wypływającą z 
bezrobocia, ale że posiada 
ono pierwszorzędne znacze­
nie polityczne i gospodar­
cze. O tem świadczą najle­
piej dzieje wielkich i potęż­
nych państw. Starożytny 
Rzym zawdzięczał swoją po­
tęgę i powszechność w ów­
czesnym świecie kolonizacji 
i emigracji. W nowożyt­
nych czasach, dzięki umie­
jętnej polityce emigracyjnej, 
Wielka Brytania stała się 
imperjum wszechświatowem. 
Niemcy torowały sobie przed 
wojną drogi do ekspansji 
politycznej i gospodarczej
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stawodawcze, które rząd o- 
pracowuje. Zagadnieniami te- 
mi zaczynają się coraz bar­
dziej interesować także sze­
rokie koła społeczeństwa. 
Na to zainteresowanie się 
wpłynęło bardzo wiele wy­
padków. Bili emigracymy, 
uchwalony przez senat Sta­
nów Zjednoczonych Amery­
ki Północnej, kongres mię­
dzynarodowy w Rzymie, po­
święcony sprawom emigra­
cji, wychodźtwo polskie 
we Francji i zamach socja . . a t
listów francuskich, dokoną-. także przez emigrację i ko-

lonizacię. Współczesne Wło­
chy swoje mocarstwowe sta­
nowisko zdobyły w znacz­
nej mierze za pomocą do­
brze zorganizowanej i kon­
sekwentnie przeprowadzonej 
akcji emigracyjnej. Za po­
mocą tej emigracji wzmac­
niają włosi coraz silniejsze 
swoje wpływy nad morzem. 
Śródziemne®.

Bardzo dużo i my za­
wdzięczamy swojemu wy- 
chodźtwu zwłasżcza zamor­
skiemu. Poprawa stosun­
ków ekonomicznych wśród 
włościan w pewnych dziel­
nicach Polski jest następ­
stwem emigracji. Parcelacja 
także odbywała się przy po­
mocy środków finansowych, 
przysłanych lub przywiezio­
nych do kraju z za oceanu. 
Poparcie Polski na terenie 
międzynarodowym przez 
Wilsona wywalczało nam 
wychodźtwo polskie w Sta­
nach Zjednoczonych Amery­
ki Północnej. A ileż zawdzię­
czamy naszej emigracji, prze- 
bywaiącej przed wojną w 
Niemczech? Ona to prze­
cież bardzo silnie przyczy- 
niłasię do odniemczenia szyb­
kiego miast w Polsce Za­
chodniej. Emigracja polska 
w wielu wypadkach stawa­
ła się ośrodkiem życia na­
rodowego, a w czasie woj­
ny wsparła finansowo i mo­
ralnie naszą działalność po­
lityczną na terenie między­
narodowym.

Zagadnienie emigracji w 
tej chwili wybija się na czo­
ło naszej polityki państwo­
wej. Nie może ono być roz­
wiązywane wyłącznie jako 
zagadnienie pracy. Sprawa 
ta bowiem sięga bardzo głę­
boko prawie we wszystkie 
dziedziny naszego życia pań­
stwowego. Emigracja może 
wpływać na rozwiązywanie 
naszych problemów społecz­
nych i narodowościowych; 
emigracja odpowiednio zor­
ganizowana przyczyni się do 
rozwoju naszej floty handlo­
wej i naszych portów, jak i 
ułatwi nam zorganizowanie 
handlu zamorskiego; wy- 
chodżtwo silnie wpływa na 
nasz bilans, płatniczy; w po­
lityce zagranicznej dobra po­
lityka emigracyjna przyczy­
ni się do wzmocnienia na- 
SzycU wpływów. qą targowi­

sku polityki międzynarodo­
wej.

Z tych kilku iuż wyliczeń 
wnioskować możemy, jakie 
znaczenie dla państwa pol­
skiego posiada wielkie za­
gadnienie emigracji. Broń 
ta jednak może wtedy tylko 
stać się skuteczną, jeżeli rząd, 
sejm f społeczeństwo zajmą 
się żywo i energicznie temi 
sprawami i jeżeli wychodź­
two polskie będzie miało 
wytknięte szlaki i określone 
cele.

W razie dalszej bezplano- 
wej naszej emigracji zmar­
nujemy bardzo wiele sił na­
rodowych, a przy tem siły 
te miast być środkiem na­
szych wpływów zagranicą, 
staną Się przyczyną konflik­
tów i sporów między Pol • 
ską a nawet naszymi sprzy­
mierzeńcami.

Pierwszym warunkiem do­
brej polityki emigracyjnej jest 
posiadanie planu i jego kon­
sekwentne chociażby powol­
ne realizowanie. Musimy 
zdawać sobie sprawę, do ja­
kich krajów fale emigracyj­
ne kierować i jak je roz­
dzielać. Przy tem musimy 
znaleźć skuteczne sposoby 
utrzymania poczucia naro­
dowego wśród naszych wy­
chodźców. Wychodźtwo bar­
dzo silnie należy związać z 
krajem macierzystym za po 
mocą opieki, jaką kraj bę­
dzie otaczał szerokie masy 
emigrantów, rozproszone pc 
częściach świata. Wychodź 
two wprawdzie samo najle 
piej i najskuteczniej może 
dbać o swoje organizacje i 
o swoje poczucie narodowe, 
ale pomoc kraju doda mu 
sił moralnych do wytrwania 
i do pracy dla narodu i pań - 
stwa polskiego, bez uszczerb­
ku.

To, cośmy powyżej po­
wiedzieli, wskazuje ogólne 
drogi, jakiemi powinna kro­
czyć nasza polityka emigra­
cyjna. Ażeby ta polityka by­
ła skuteczna, rząd musi o- 
pracować bardzo szczegóło­
wy jej plan i odpowiednio do 
niego zreorganizować pań­
stwowy urząd emigracyjny, 
któryby ten plan wykony­
wał. Sejm powinien bacz­
ną zwrócić uwagę na usta­
wodawstwo emigracyjne i 
kontrolować od no w i od nie
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czynniki rządowe, a społe­
czeństwo w tej pracy musi 
zrobić wszystko, aby ze sfe­
rami oficjalnemi współdzia­
łać.

Zorganizowanie wielkiego 
towarzystwa dla spraw emi­
gracyjnych staje się koniecż- 
nością. Towarzystwo' takie 
zajęłoby się pracą oświato­
wą wśród’ wychodźtwa i 
zbierałoby materiały, po­
trzebne dla opracowania nau­
kowego i publicystycznego 
tego zagadnienia, a wresz­
cie zajęłoby się propagandą

iriinii a slililiiidi ililm.
Stabilizacja naszego pieniądza 

stała się faktem dokonanym od 
całego szeregu miesięcy. Stabi­
lizację złotego poprzedził krótki 
okres ustabilizowanej marki, w 
następujących miesiącach aż po 
dziś dzień wahania złotego na 
rynkach zagranicznych są tak 
znikome, że można je z całym 
spokojem pominąć. Ustaliła się 
opinja, że posiadamy jeden z 
najlepszych pieniędzy na świe­
cie. I niewątpliwie fakt ustale­
nia I utrzymania stałego stosun­
ku naszego pieniądza do złota, 
dzięki ostrożnej polityce naszej 
instytucji emisyjnej, jest może 
jednym z najjaśniejszych prze­
błysków naszego życia gospo­
darczego, blask ten jednak nie 
starczy do rozproszenia cieniów 
chwili obecnej.

Bodaj że jedną z najważniej­
szych bolączek naszego życia 
gospodarczego, odczuwaną przez 
najszersze warstwy społeczeń­
stwa, jest drożyzna. Temat ów 
już od dłuższego czasu stał się 
przedmiotem codziennych uty­
skiwań, prasa podnosi jego ak­
tualność, przytacza odmienność 
zdań i różnorodność przyczyn, 
jakie powodują to zjawisko, oraz 
szereg środków leczniczych, któ­
re byłyby w stanie uwolnić nas 
od tak przykrej sytuacji.

Jedni upatrują przyczynę dro­
żyzny w niedostatecznej kon- 
sumcji, która ze względu na 
wysoki poziom cen krajowych i 
małą zdolność nabywczą rynku 
uległa ograniczeniu i tem samem 

w kraju, któraby uświado­
miła społeczeństwo o zna­
czeniu emigracji i potrzebie 
zajmowania się nią tak mo­
ralnie jak i materialnie. Kraj 
cały pokryłby się siecią 
kół takiej organizacji. Tego, 
czego nie może dokonać 
rząd, zrobiłaby akcja spo­
łeczna.

Uzgodnienie działania tych 
trzech czynników: rządowe­
go, sejmowego i społeczne­
go dopiero może dać za­
mierzone rezultaty.

Józef Petrycki.

Sosnowiec, 19 listopada, 
zmniejszyła całkowity obrót dóbr 
i towarów. W ten sposób naru­
szona została równowaga, istnie­
jąca między rynkiem produkcyj­
nym a konsumcyjnym; jako śro­
dek leczniczy podaję się zwięk­
szenie konsumcji przez lepszą 
organizację zbytu towarów.

Drudzy wskazują na zupełne 
wyczerpanie się naszego rynku 
pieniężnego, osłabionego głów­
nie przez inflację. Konsekwencją 
takiego stanu rzeczy jest wysoka 
stopa procentowa, która przyczy­
nia się dzisiaj do podtrzymania 
wysokich naszych cen a tem sa­
mem i drożyzny. By zło usunąć 
należy zdobyć się na wysiłek o- 
szczędnościowy, celem groma­
dzenia kapitałów krajowych, oraz 
zwrócić się do zagranicy o wol­
ne i czekające lokaty kapitały 
międzynarodowe.

Naszem zdaniem, obiedwle te 
przyczyny drożyzny działają rów­
nolegle w połączeniu z pewnego 
rodzaju psycnozą poinfacyjną. 
Gdy na początku roku bieżące­
go reforma pieniądza staia się 
koniecznością, spodziewano się 
po jej przeprowadzeniu zacho 
wać dawny sposób osiągania 
dochodów, zapominając o tem, 
źe ustalenie wartości pieniądza 
pociąga za sobą z konieczności 
stabilizację poszczególnych ro­
dzajów dochodu.

Kupiectwo jednak niełatwo zdo­
łało się z tą zmianą sytuacji o- 
swoić i w ciągu pewnego czasu 
po stabilizacji staraio się, a na­
wet jeszcze i obecnie stara się 

dążyć do zarobków przy mocnej 
walucie tak, jakby kwitły u nas 
czasy inflacji. Wywołana w ten 
sposób drożyzna wpływa na 
zmniejszenie się konsumcji. Na­
sze sfery kupieckie muszą jak- 
naj prędzej wrócić do praktyki 
czasów normalnych, kiedy to dla 
przyszłego zysku zrzec się trze­
ba zysków teraźniejszych. Już 
dzisiaj urzędnik państwowy sprze­
ciwia się miesięcznym dodatkom 
drożyźnianym, widząc ich bez­
skuteczność, urzędnik prywatny i 
robotnik chętnie godzi się na re­
dukcję płac z obawy przed zu­
pełną utratą zajęcia. Niech i ku­
piectwo zrobi pewne ustępstwa 
od sposobu zdobywania zysków, 
niech jego dewizą będzie hasło: 
wielki obrót, mały zysk. Zbyt 
prędko przyzwyczaiły nas lata 
inflacyjne do łatwego i nozornie 
wielkiego zarobku, zapomniano, 
źe dorobek w czasach normal­
nych jest wynikiem ciężkiej pra­
cy i dużego zaparcia się siebie.

Współczesna drożyzna w prze- 
ciwstawienlu doIe' z lat poprze­
dnich nie Je8t WISC wyrazem 
dzialani3 iednei ogólnej przyczy­
ny, t j. W0 Pieniądza, prze­
ciwnie, jest spuścizną przeróż­
nych skutków naszej gospodarki 
lat poprzednich, nabierających w 
obliczu zdrowego pieniądza szcze­
gólnego zabarwienia w zależno­
ści od swego źródła powstania. 
Dlatego też różne będą środki 
ki lecznice, a zatem w dziedzi­
nie dochodu, odwrócenie uwagi 
od dochodów nietrwałych, kon­
iunkturalnych, a przyjście do 
dochodu stałego, opartego na 
trwałym wysiłku.

Lepszy interes robi dzisiaj n- 
rzędnlk lub robotnik, który po- 
dejmie pracę za niższą płacę, 
aniżeli ten, który uoiera słę przy 
dotychczasowej i który dlatego 
naraża się na utratę pracy. Wię­
kszy zysk przypada w udziale 
przemysłowcowi i kuocowi, któ­
ry zniży ceny swych towarów 
i rozszerzy przez to rynek swój 
zbytu. Pewniejszą zdobędzie pod­
stawę bytu bank, który przesta­
nie pożyczać po obecnej stopie 
procentowej, a zastosuje niższą 
w stosunku do tych kllientów, 
którzy starają się utrzymać swe 
zakłady w ruchu. Zdrowe bę­
dzie przedsiębiorstwo takie, któ­
re uzależni swoje koszta admi­
nistracji od zysku, a nie na od­
wrót A. C.

Wieści ważne.
(Z pism I depesz wczorajszych).

— Na uroczystość wręcze­
nia nagrody im. Nobla wyjeż­
dżają do Szwecji przedstawi­
ciele syndykatu dziennikarzy 
wileńskich pp. Konstanty Bu­
kowski. oraz Czesław Jankow­
ski.

— Rada portu gdańskiego 
uchwaliła swego czasu zaan­
gażować polaka inż. Fojuta, a 
3 zatrudnionych już w radzie 
portu kontraktowym urzędni­
kom polakom dać etat. U 
chwała ta była wykonana, jed­
nakże senat Gdańska założył 
rekurs przeciw tej uchwale do 
wysokiego komisarza, żądając, 
aby rada portu na m ejsceinż. 
Fojuta zaangażowała inżyniera 
gdańszczanina, i aby obok 3 ch 
polskich urzędników, miano­
wano również urzędaikiem e- 
tatowym pewnego gdańszcza­
nina. Obecnie dowiadujemy 
się, źe senat swój rekurs co­
fnął.

— Adwokat Wittenberg,peł­
nomocnik obywateli polskich 
Pawłowiczowej i Baranow­
skich, otrzymał od rządu nie­
mieckiego za pośrednictwem 
ajenta polskiego przy trybu­
nale rozjemczym polsko nie­
mieckim w Paryżu zapłatę 
sum, zasądzonych wyrokami 
tegoż tryounału w lipcu r. b.

Powodzenie akcji, wszczętej 
przez adwokata Wittenberga, 
ma tem większe znaczenie, że 
są to pierwsze wyroki, wy­
konane przez rząd niemiecki 
na rzecz obywateli polskich z 
artykułu 304 traktatu wersal­
skiego.

Po rekonstrukcji gabinetu.
P. Thajuti objął juz iirządowamo I złożył z u. bolałem orzyslągą Warszawa, 18 listopada.(Przez telefon.)

Wicepremier p. Thuguft objął 
dziś o godzinie 10 rano urzędo­
wanie.Po przybyciu do prezydjum 
rady ministrów przedstawiono p. 
Thuguttowi naczelników wydzia­
łu, poczem o godzinie 11 rano, 
po przybyciu premiera Grabskie­
go, odbyia się dłuższa konferen­
cja. # ,

»Dziś o godz. 12 w południe

— W Morawskiej Ostrawie 
odbył się W domu polskim 
wiec publiczny, w którym wzię­
ło udział przeszło 1.000 pola­
ków zagłębia ostrawsko-kar- 
wińskiego. Mówcy podkreśla­
li konieczność zgodnego współ 
życia i porozumienia polsko- 
czesko - słowackiego, poczem 
wiec przyjął szereg rezolucji.

— Dzienniki donoszą z 
Rzymu o utworzeniu nowego 
stronnictwa politycznego pod 
nazwą unji narodowej. Celem 
stronnictwa ma być połącze­
nie elementów demokratycz­
nych rozmaitych odcieni. O- 
głoszony manifest stronnictwa 
zapowiada stanowczą opozy­
cję przeciw faszyzmowi.

— „Temps“ dowiaduje się 
ze źródeł wiarygodnych, źe 
wobec istnienia w Pekinie no­
wego rządu, który powstał 
wśród znanych trudności, mię­
dzy Paryżem, Londynem, Rzy­
mem,Brukselą, Waszyngtonem 
i Tokio rozpoczęły się nara­
dy. mające na celu porozumie­
nie się w sprawie zażądania 
od wspomnianego rządu gwa­
rancji poszanowania traktatów 
i rozmaitych zobowiązań, cią­
żących na Chinach.

— .Echo de Paris® podkre­
śla, że cofanie się wojska 
hiszpańskiego w Maroku staje 
się powaźnem zagadnieniem 
dla Maroka francuskiego. Fran­
cja nie życzy sobie bynaj­
mniej obejmować dziedzictwa 
po H’szpanji, winna jednakże 
zorganizować swą obronę. 
Francja pragnęłaby jedynie 
współpracować z hiszpanami, 
należy jednakże — zaznacza 
dziennik — liczyć się z rze­
czywistością i zachować ostro­
żność.

prezydent Rzplitej przyjął przy­
sięgę od ministrów Thugutta i 
Sokala. Ministrowie Żychliński 
i Ratajski złotą przysięgę dopie­
ro za parę dni.

• «
W kotach, zbliżonych do rzą­

du, Jcrązą pogłoski o zmianach, 
które nastąotć mają na stanowi­
skach podsekretarzy stanu w mi­
nisterjum spraw wewnętrznych

SKAZANIEC.
ROMANS.
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Dziwne to czasem, nieodga- 
dnione bywają wrażenia tego 
rodzaju. Jedna chwila przelo­
tna, jedno spojrzenie, wstrzą­
sa całą istotą człowieka, zda 
się, że wlewa wen inną natu­
rę. Seaton stał chwilę w osłu­
pieniu, zachwycony zjawiskiem 
— a młoda kobieta, niezważa- 
jąc na ogrodnika, przechadza­
ła się tam i nazad po ścieżce. 
Seaton tyle tylko zachował 
przytomności, że zobaczył do­
kładnie jej jasno niebieskie 
oczy, ciemne brunatne włosy, 
w bujnych lokach ułożone na 
głowie, że zapamiętał twarz 
jej białą i bladą, na której 
igrał lekki rumieniec zmęcze­
nia. Młoda kobieta, przesuwa­
ła się lekko, prawie powie­
wnie — Seaton zbliżył się ku 
niej i ukłonił, ona grzecznie,., 
uprzejmie skinęła głową nie 
zatrzymując się w przechadz­
ce. Dziwna rzecz, serie Sea- 
tona, uczuło pewien niepokój, 
a nawet boleść. Któż zbadał 
serca ludzkiego tajniki?

Wreszcie młoda kobieta o- 
puściła ogród, weszła do'mie­
szkania generała Rolletson. 

Seatonowi się zdało, że łąka 
powtarza echa jej kroków, że 
trawy i kwiaty zabrzmiał/ ci­
chą muzyką, którą on tylko 
słyszał, bo trawy i kwiaty dlań 
tylko grały. I zdało mu się, 
że jakaś radość rozpłynęła mu 
się w sercu, że szczęście zaj­
rzało słonecznym promykiem 
w głębie jego ducha. Radość 
taka niewytłumaczona, zagad­
kowa, bywa przedświtem nie­
dorzeczności, albo wielkiego 
nieszczęścia.

Młoda piękna kobieta, była 
córką generała Rolletson. Nie 
pierwszy raz za bytności Sea- 
tona, była w ogrodzie na prze­
chadzce, ale Seaton pierwszy 
raz ją zobaczył. Codziennie 
przechadzała się po ogrodzie, 
a Seaton odtąd widział ją za­
wsze. Siadai za krzakami kwia­
tów, upajał się jej widokiem, 
przykuwał oko do każdego jej 
ruchu, patrzał i patrzał na 
nią — a w duszy rozwidlało 
mu się co raz więcej. Sto­
pniało zniechęcenie do świa­
ta i'ludzi, gorycz serca ustą­
piła, świat wydał mu się pię­
kniejszym, ludzie lepszymi — 
wróciły nadzieja i wiara — bo 
obudziła się... miłość. Któż 
kiedy w życiu pytał się rozu­
mu o radę, gdy miłość serce 
przejęła? kto rozczytywał się 
w rachubach rozumu, gdy ser­

ce jedynie minuty wyczekiwa­
nia, tęsknoty, liczyć rozkaza­
ło? Miłość Seatona była sza­
leństwem bo stała się na­
miętnością, acz czystą, ducho­
wą—-ale z uczucia głębokiego 
w namiętność się przetwo­
rzyła.

Jeszcze więcej unikał obco­
wania z towarzyszami, unikał 
kpihni i przedpokoju -ale źle 
czynił—bo gdyby się był zbli­
żył do służby, byłby się do­
wiedział o miss Helenie Roi 
letson rzeczy', któreby mu ka­
zały chować się, kryć po za- 
kątKaćb ogrodu, aby jej nadal 
nigdy w życiu nie oglądać.

Leży to już w naturze rze­
czy, że gdy się piękną twarzą 
zachwycimy, wierzymy radzi, 
że dusza osoby jest piękną, 
wzn osłą, niezwykłą—wyobra­
żamy sobie jej przymioty o 
wHe piękńiejszenr, niż byśmy 
je znaleźli przy zirndeni za­
stanawianiu się. Jest to ego­
izm miłości. Seatonowi wyda­
ła się miss Helena boginią. 
Czcił ją jak boginię, a cześ£ 
jego była podwójną, jako czło­
wieka kochającego 1 jako nie­
szczęśliwego potępionego. 
Splatał dla niej codziennie 
świeże wiązaneczki kwiatów 
1 posyłał przez pokojową, nie 
śmąc osobiście- ich wręczać.

Pewnego wieczoru, gdy Sea­

ton wracał do domu, usłyszał 
poza sobą cichy głos, wzywa­
jący go poufale po mieniu 
Oglądnąwszy się, poznał ska­
zańca, z którym przybył ra­
zem na statku Skazaniec, 
zbrodniarz niebezpieczny, na­
zwiskiem Butt, zapraszał go 
uprzejmie na szklankę ale. 
Seaton odmówił i chciał odejść, 
lecz Butt udając obrażonego, 
tak umiał prosić i zachęcać, 
że wreszcie dał się namówić, 
aby nie ściągać na siebie za­
wiści niebezpiecznego czło­
wieka. Weszli do gospody — 
Butt wprowadził towarzysza 
do osobnego pokoiku. Na pro­
gu cofnął się Seaton, gdy zo­
baczył za stołem dwóch in­
nych zbrodniarzy, którzy wi­
docznie na niego czekali; miej­
sce ciemne, niemiłe, widok za 
rozboje skazanych ludzi, prze­
raziły Seatona, iż chciał się 
cofnąć. Lecz zapraszał go 
takim tonem, że niebezpiecz­
nie było się i opierać. Seaton 
usiadł za stołem, na którym 
stały napełnione szklanki ale, 
ulubionego napoju kolonistów.

Rozpoczęto pogadankę. Butt 
zabrał głos i w wymownych 
słowach wytłomaczył, źe obo­
wiązkiem jest ludzi wspierać 
się wzajemnie, pomagać sobie, 
żó ha grzeczności nikt jeszcze 
nie stracił i że każdy czło­

wiek, który pragnie zasługi­
wać na szacunek, dla drugich 
grzecznym i usłużnym być 
powjaien. Następnie przystą­
pił do rzeczy i w imieniu to­
warzyszy poprosił Seatona, 
ażeby był tyle grzecznym i 
podał psu łańcuchowemu ge 
nerała Rolletson kawał m.ęsa, 
który mu przyniosą. Za tak 
drobną usługę, za tę prostą 
grzeczność, ustąpią mu nie­
których kosztowności, jakie 
w domu generała odszukają,

Seaton zbladł, zakrył twarz 
drżąnemi rękoma i wyrzekł:

— Tego uczynić me mogę.
— Dia czego?
— Jenerał dla mnie okazał 

się bardzo poczciwym.
Wybuchnęli szalonym śmie­

chem trzej towarvysze, oo tłu­
maczenie się Seatona, zdało 
się im tak na^wnem, tak dzie- 
cinnem, że ich rozśmieszyło. 
Jednak gdy Seaton nie chciał 
zmienić postanowienia, jeden 
ze zbrodniarzy podstąpił ku 
drzwiom i wyjąwszy noż, gro­
ził nim upornemu. Seaton o- 
bejrzał się przerażony, dare- 
remme szukając okiem, czem 
by się obronić.

(d. c. n
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KIRO-TEATR

JIM!” 
w Sosnowcu 

przy ul. 3-go Maja 

w nowo-wybudo- 
wanym gmachu.

Dziś i dni następne! Największy szlagier na rok 19251„O czem się nie mówi“ 
erotyczny dramat życiowy w 8 akt. z prologiem wedtag utworu Gabrjeli Zapolskiej. 

M Jadwiga Smosarska
ilustracja muzyczna pod batuta znanego kapelmistrza A. Dymowskiego.

Początek seansów: 5.30. ostatni 9,30.’ Początek seansów: 5,30, ostatni 9,30.
Uwaga: Kino -Udziałowe*  prowadzone jest pod mołem kierownictwem

BOLESŁAW KOSS.

Anons! Tyito u nas Wkrótce-

Dzisięcioro plag Egipskich 
Księżyc Izraela. — Królowa niewolników na stosie. — Wyjście 
synów Izraela z Egiptu, domu niewoli. — Przejście żydów przez 
morze Czerwone i zatopienie Egipcjan przez wzburzone fale. -- 
Kodeks nadany ludowi Izraela na górze Synaj, w chwili, gdy Bóg 

naocznie objawiał swą wolę.------------------------------------------ --

i w ministerjum przemysłu i domski, sekretarz generalny ko- 
handlu. Na to ostatnie stanowi- mitetu ekonomicznego, 
sko powołany ma być p. Wi-

Fiasco poboru wojskowego na Białorusi.
Warszawa, 18 listopada.

(Przez telefon.)
Z Mińska donoszą, źe pobór Reszta uciekła i kryje się w la- 

rocznika 1904 na Białorusi nie sach lub wstąpiła do band, wal- 
udał się. Do szeregów stawiło czących przeciwko sowietom, 
się tylko 45 proc, poborowych.

o z
2

— Obraz ze złotei serii —I , , I— Obraz ze złotej serjl — H
wvtw. Gaumont w Paryżu) Od poniedziałku 17-go do 23-golistopada |vytw, Gaumont w Paryżu. 4 

Wystąpi światowa artystka FERN ANDRA w obrazie p. t. | 

„Córka apasza"—Za—La— Morf | 
erotyczny dramat w 10-ciu aktach (dwie serje razem).

Żaden film nie zdobył większego sukcesu i zainteresowania w całym świecie h 

UWAGA: Obraz ten trzyma widza od początku do końca w niebywałem napięciu. S
Ceny miejsc nie podwyższone: loże 1.80 zł., I-sze rn 1 40 zł., II gie m. 1.00 zł.
———————assasSŁ' PA"®. — S." -/P*

Rząd francuski nie zgadza się 
ze swoim ambasadorem.

Z ruchu zawodowego 
pracownik ów umysłowych w Zagłębiu.

Będzin, 19 listopada.

sfe IPrzn
W związku z wywiadem am­

basadora francuskiego, Herbette’*,  
ogłoszonym w „N e u e Z u- 
richer Z e i t u n g“, w któ­
rym miał on wyrazić możliwość 
rewizji granic wschodnich Nie­
miec, „Avenir“ podaję urzędowy 
komunikat francuskiego ministe- 
rjum spraw zagranicznych, stwier­
dzający, źe p. Herbette — jeszcze 
przed swoją nominacją na am­
basadora — miał nie wywiad,

Paryż, 18 listopada.
telefon.)

lecz jedynie luźną rozmowę z ko­
respondentem dziennika szwaj­
carskiego, który wyzyskał ją już 
po dokonanym fakcie nominacji. 
Komunikat stwierdza dalej, że 
sprawozdawca „Neuer Zuricher 
Zeltung*  nie odzwierciadlił ściśle 
myśli ambasadora Herbettea, w 
każdym zaś razie stoi w sprze­
czności z poglądami rządu fran­
cuskiego.

Leon Blum — sjonistą.
Paryż, 18 listopada.

(Przez telefon.)
Wielce wpływowym przywód­

cą socjalistów we Francji jest p. 
Leon Blum. Prasa żydowska 
dawno się już chwaliła, że wy­
bitny ten mąż jest „z naszych*.  
Okazuje s-ę jednak obecnie, że 
p. Blum jest nietylko pochodze­
nia żydowskiego, ale jest żvdem- 
narodowcem, sjonistą. W Nr. 
315 „Naszego Przeglądu*  znaj­
dujemy „facsimile listu p. Leona 
Bluma do poety żydowskiego, L. 
Jaffego*,  napisanego przed wy­
jazdem ostatniego w celach sjo- 
nistycznych do Polski. W prze­
kładzie polskim list ten brzmi:

„Drogi Panie Jaffel
„Życzę Panu powodzenia w 

celach sjonistycznych do Polski.

„Żydzi francuscy, których tyle 
więzów łączy z żydami polskimi, 
oczekują powodzenia Pańskiej 
podróży z braterskiem zaintere-
sowaniem.

„Racz Pan wyrazić w mojem 
imieniu naszym współwyznaw­
com w Polsce moje serdeczne 
pozdrowienie. Jestem przekona­
ny, że wszyscy oni zrozumieją 
doniosłość naszej wspólnej spra­
wy.

„Szczerze Panu oddanyLeon Blum.*
P. Leon Blum umie, jak wi­

dzimy, w sercu swem łączyć u- 
czucia, trudno pogodzić się da­
jące. jest zarazem francuzem, 
między narodowcem i żydem!

Zagadnienie bezpieczeństwa Polski.
(Przez

Angielska prasa konserwatyw­
na poświęca dużo miejsca spra­
wie bezpieczeństwa Francji, wy­
suwając ponownie problemat e- 
wentualnego aljansu obronnego 
francusko-angielskiego.

Prasa belgijska komentuje tę 
sprawę w związku z ostatnią 
mową jlymansa, który zgłosił 
formalnie akces Belgji do wszy­
stkich układów, tyczących się 
obrony i bezpieczeństwa. Prasa 
francuska tematu tego jakby uni­
kała, gdyż nie sposób poruszyć 
go bez wspomnienia o losie Pol­
ski, której przystąpienia do ewen-

Paryż, 18 listopada.

telefon.)
tualnego aljansu obronnego prze- 
cim nlemcom Anglja za nie ule 
chce.

Godzi się zapytać, czy opinja 
polityczna polska jest poinformo­
wana o stanie tej kapitalnej spra­
wy, gdyż wiadomo dobrze, iż bę­
dzie tematem rozmów podczas 
najbliższego spotkania Baldwina 
z Herriotem.

Zagadnienie bezpieczeństwa Pol­
ski staje się ponownie najważniej­
szym problematem politycznym E- 
uropy, gdyż w żywotność proto- 
kulu genewskiego nikt na zacho­
dzie nie wierzy.

Wa M Miii ifflW

W sali radnej magistratu mia­
sta Będzina odbyło się posiedze­
nie zarządów trzech związków 
pracowników samorządowyc b: 
pracownicy mieiscy, sejmiku i 
administracji gminnej,

Na przewodniczącego zebrania 
wybrano dr. Meterę, sekretarzo­
wali p. Pięta i Rembowski, na 
asesorów wybrano pp. Pysko- 
wskiego i Babiarza.

Po zagajeniu posiedzenia przez 
p. Placka przystąpiono do utwo­
rzenia okręgowego komitetu wy­
konawczego 3-ch związków pra­
cowników samorządowych na 
Zagłębie Dąbrowskie i okolicę. 
Zebrani uchwalili, aby związki 
połączone ze sobą wybrały tym­
czasowy komitet wykonawczy, 
co zostało uskutecznione i w 
skład tego komitetu weszli pp.: 
Placek — prezes, Pyskowskli — 
skarbnik, Rembowski—sekretarz, 
Otto i Latusek, którym polecono 
opracowanie statutu i złożenie 
go w związku prac, samorz. na 
plenarnem zebraniu, które ma 
się odbyć dnia 7-go grudnia w 
Dąbrowie Górniczej.

Następnie omawiano sprawę 
utworzenia na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego okręgowego związ 
ku związków organizacji praco­
wniczych Rzeczypospolitej Pol­
skiej przez połączenie wszystkich 
organizacji pracowników umy­
słowych do scentralizowania 
swych dążneści i przepro­
wadzenia postulatów, wysunię­
tych na zjeżdzie delegatów 
związków pracowników umysło­
wych, odbytym w Warszawie w 
dniu I -go i 2-go listopada b. r.

Chodzi o zabezpieczenie pra­
cowników umysłowych od bez­
robocia, na starość i o walkę z 
drożyzną.

W tym celu zebrani uchwalili, 
aby powołaną została komisja 
porozumiewawcza w celu nawią­
zania kontaktu ze wszystkimi 
organizazjami pracowaików umy­
słowych w Zagięoiu i utworze­
nia okręgowego związku.

Na zebranie ze strony związ­
ku pracowników umysłowych 
wydelegowani byli przedstawi­
ciele zw. nauczycieli szkół śre­
dnich, zw. naucz, szkół powsze­
chnych, zw. dentystów a zwią­
zek pracowników handlowych i 
przemysłowych usprawiedliwił 
nieobecność delegata i oświad­
czył chęć współpracy w akcji 
porozumiewawczej wszystkich 
zwiątków pracowników umysło­
wych.

Ihnięm zw. paa-
cwnaB**1 wmątonyełi I te®
mfteta wykonawezeg® odbędzie
się w p[ątek w sali związku

pracowników umysłowych w Bę­
dzinie (biuro magistratu) o go­
dzinie 6-tej wieczorem.

Kalendarzyk.

19
Środa

Dziś Elżbiety wd. 
Jutro Feliksa Walez.
Wach. ałofica 6.57
Zach. , 3.44

Pogoda na dziś.
Chłodno, pochmurno, na po­

łudniu odwilż, słabe wiatry 
zachodnie i południowo - za­
chodnie.

Zjazd starostów. Wczoraj 
rozpoczął się w Kielcach 3 dnio­
wy zjazd starostów z caiego 
województwa kieleckiego.

Na zjazd ten, gdzie umówione 
będą ciekawe zagadnieoia z dzie- 
dztny admin stracji państwa, wy­
jechał również starosta będziński, 
p. A. Trzciński.

„Dzień książki". Tragedja 
polskiej asiązKi, nie tej, która 
jest przekładem albo podręcz­
nikiem szkolnym, ale orygi­
nalnej książki beletrystycznej, 
skłoniła grupę wydawców i 
literatów do zastanowienia się 
nad tem smutnem i groźnem 
dla kultury polskiej zjawiskiem 
i szukania sposobów zarad­
czych.

tym celu odbyły się w 
Warszawie w redakcji „Świa­
ta*  narady osób, zaproszonych 
ze sfer literackich, publicy- 
itycznych, pedagogicznych i 
wydawców, na których roz­
ważono sprawę urządzenia 
„Dnia książki*  poświęconego 
propagandzie książki polskiej. 

Na podstawie wyczerpują­
cego referatu p. Lorentowicza 
zebrani postanowili na wielką 
skalę zakrojony „dzień książ­
ki*  urządzić w roku przyszłym 
przytem uznano za wskazane 
urządzenie go w całej Polsce 
w połączeniu z odpowiednie- 
mi wystawami książkowemi, 
drukarskiemi i introligator- 
skiemi, poczynienie starań, 
aby młodzież szkolna w tem 
święcie książki mogła ucze­
stniczyć i t. p.

W roku bieżącym p®stano- 
wian® •jrsatezyć .dziei książ­
ki*  d® r®*®U®a®ir  zaawaie 
ssiŁznyłs^sysb. .. Daf*-**  te® 
zaznaczy się w całej Polsce 
ofterą. złożoną przez wszyst-

kich właścicieli księgarni, wy­
noszącą 10 proc, od obrotu.

„Dzień książki" przypada 
jutro.

Niechże więc każdy, kto ma 
kupować cokolwiek w księ- 
g rni, zrobi to jutro, sam bo­
wiem nic na tem nie traci, 
przysporzy natomiast fundu 
szów oddziałowi miejscowemu 
polskiej macierzy szkolnej.

Osobiste Komendant policji 
powiatowej, p. Steckiewicz, po 
powrocie do zdrowia objął u- 
rzędowanie.

Nadkomisarz Strzelecki, który 
zastępował komendanta powiatu 
objął z powrotem kierownictwo 
pierwszego komlsarjatu.

Wynik tygodnia akademic­
kiego. Z powodu nieukończenia 
jeszcze rachunków, w związku z 
urządzeniem tygodnia akademic­
kiego w miastach Zagłębia, osta­
teczny wynik nie jest wiadomy

Z dotychczasowych obliczeń 
w Sosnowcu zebrano około 3 
tys. zt, w Bidzinie około 1 i pół 
tys. zł. i w Dąbrowie do tysiąca 
złotych.

Posiedzenie rady miejskiej. 
Wobec tego, że posiedzenie radv 
miejskiej, zwołane na dzień 17 
listopada r. b. nie doszło do 
skutku z powodu przybycia nie­
dostatecznej ilości cztonitów ra­
dy, następne posiedze­
nie w terminie drugim, prawo­
mocne bez względu na ilość o- 
obecnycn członków rady miej­
skiej odbędzie się w czwartek, 
dnia 20 listopada r. b. w sali 
posiedzeń rady miejskiej, o go­
dzinie 7-ej wieczorem.

Podatek wojewódzki od i 
wyszynKu. Zgodnie z ustawą 
z dnia 31 iipca b.r. wym*ar  i pobór | 
podatku wojewódzkiego od ooro- , 
tu trunkami w wyszynku i dro- ■ 
bnej sprzedaży trunków mają u- 
skutecznić władze skarbowe .ącz- 
nie z podatkiem przemysłowym, 
Rozporządzenie wykonawcze w 
tym względzie ukaże się nieba­
wem w „Dzienniku Ustaw*.  
Zgodnie z tem rozporządzeniem 
zeznania w obrocie, ostągniętym 
z wyszynku i drobnej sprzedaży 
trunków w pierwszem pó roczu 
roku Kalendarzowego 1924, win­
ny być złożone przed 25 b. m. 
na drukach, przepisanych dla 
wymiaru państowego podauu 
przemysłowego. Podatek woje­
wódzki od wyszynków i drobnej 
sprzedaży trunków, wymierzony 
za pierwsze półrocze r. b., wi­
nien być uiszczony w terminie 
miesięcznym od doręczenia na­
kazu. Magistraty i wydziały po­
wiatowe. które na podstawie roz­
porządzenia min. spraw wewn. 
z dnia 26 stycznia r. b. rozpe- 
caęiy wymiar i pobór podatku 
wejewódakieg®, mają zaniechać 
;•} ciwwa i ptawatać wazel 
kie akta urzędom, lub inspekto­
ratom sKaioowyin.
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Fałszywe banknoty 50-zło- 
towe. „Przemysł" fałszerski 
pieniędzy wykazuje znów oży­
wienie; po bilonie dość nie­
udolnie podrabianym wzięli 
się niewykryci narazie spraw­
cy do fabrykacji banknotów. 
Oto bank polski donosi o po­
jawieniu się w obiegu falsyfi­
katów biletu bankowego 50 
zlotowego.

Falsyfikat ten wykonany jest 
na papierze mniej gładkim. 
W medaljonie niezadrukowa­
nym podobizna Tadeusza Ko­
ściuszki wykonana jest natłu­
szczonym znak em wodnym, 
występującym widocznie na 
zewnątrz w postaci plam tłu­
stych na odwrotnej stronie bi­
letu.

Kolory farb: bronzowy do­
bry, lila występuje zbyt silnie, 
granat nie dobrany posiada 
odcień niebieski, podczas gdy 
bilet autentyczny drukowany 
jest granatem o odcieniu fio­
letowym.

Nauczyciele śpiewu Mini­
sterjum oświaty wydaio ustawę, 
głoszącą, że we wszystkich kon*-  
serwatorjacb na terenie Rzeczy­
pospolitej Polskiej otwiera wy­
działy, czyli katedry nauczycieli 
śpiewu w szkołach ogólnokształ­
cących, co wpłynie niezmiernie 
dodatnio na dotychczasowy stan 
rzeczy i wypełni brak fachow­
ców nauczycieli.

Zniżenie taryfy kolejowej. 
Podnoszona z wielu stron spra­
wa obniżenia biletów kolejowych 
nie jest obecnie aktualna, gdyż 
ceny biletów u nas są niższe, w 
porównaniu z ogóinemi cenami 
na rynku wewnętrznym. Nato­
miast rząd stara się przystoso­
wać opłaty przewozowe na to­
wary do DOtrzeb gospodarczych 
kraju. Między innemi projekto­
wane jest dalsze obniżenie taryf 
na węgiel, zwłaszcza na tak zw. 
węgiel przemysłowy.

Ważne dla podatników. Po­
nieważ zdarzają się częste wy­
padki, iż władze skarbowe robią 
samowolnie zmiany w zeznaniach 
o podatku dochodowym, należy 
zwrócić uwagę, iż jest to nie­
zgodne z przepisami, które nie 
pozwalają na tego rodzaju zmia­
ny.

Jedynie w wypadkach, gdy 
złożone zeznanie budzi wątpli­
wości, jako nie odpowiadające 
prawdzie, należy wezwać podat­
nika i zażądać przedstawienia 
dowodów i gdy okaże się, źe 
zeznanie rzeczywiście jest fałszy­
we, mogą być przez władze ro­
bione odpowiednie zmiany.

W innych wypadkach na sa­
mowolne zmiany pokrzywdzeni 
winni składać zażalenia i doma­
gać się opodatkowania, odpowia­
dającego istocie rzeczy.

Hojny dar Obywatel Zawlerł 
cia dr. J. Loewenstajn, ofiarowa- 
miasta około 3 morgów przy ul. 
Paderewskiego, na założenie par­
ku miejskiego.

Możeby za tym przykładem 
poszli również właściciele sąsie­
dnich placów i ofiarowali pewne 
działki, co pozwoliłoby miastu 
na urządzenie odpowiedniego 
faktu, odpowiadającego istotnym 
potrzebom.

Życzyć należy, aby obywatel­
skie stanowisko dr. Loewenstajna 
znalazło naśladowców.

Sprawa otwierania kas. W 
swoim czasie obywatele będziń­
scy zwrócili się ze skargą do 
dyrekcji kolejowej, iż na stacji 
tej, mimo bardzo ożywionego 
ruchu, otwarta jest tylko jedna 
kasa.

W odpowiedzi dyrekcja zawia­
domiła skarżących się, iż do 
sprzedaży biletów będą otwarte 
obiedwie kasy i że stosowne 
rozporządzenie zostało wydane.

Tymczasem druga kasa otwie­
rana jest tylko w pewnych okre­
sach, gdyż urzędnicy skarżą się, 
iz dyrekcja nie wyznaczyła niko­

go do obs’u?i drugiej kasy, a 
obecny skład nie może podołać 
zadaniu.

Zdaje się, iż w sprawie tej 
powinien interweniować zawia­
dowca stacji, aby usunąć wresz­
cie obustronne narzekania.

Komisja porozumiewawcza 
zw. zawodowych, wyłoniona 
na ostatnim organizacyjnem 
posiedzeniu, prosi wszystkie 
zarządy oddziałów związków, 
działających ua terenie powia­
tu będzińskiego o przesłanie 
dokładnych swych adresów 
do sekretarza tymczasowej ko­
misji p. Rembowskiego, Bę­
dzin—sejmik. W skład tym­
czasowej komisji porozumie­
wawczej związków zawodo­
wych weszli:*  jako prezes pro­
fesor Bogdan Krzemiński, se­
kretarz Z. Rembowski, człon­
kowie: Antoni Latusek, Stefan 
Otto, Franc. Zebrowski, La- 
szczyński, Józef Placek, Juljan 
Pyszkowski, H. Hropacz.

Ambulatorja weterynaryj­
ne Wydział powiatowy posta 
nowił od 1 grudnia r. b. uru­
chomić ambulatorja weteryna­
ryjne w Żarkach i Siewierzu. 
Lekarz weterynarji dr. Schon- 
born opracuje instrukcje dla 
powyższych ambulatorjów.

Echa wypadku z balkonem. 
W dniu 29 września r. ub. z 
balkonu na II piętrze domu 
Nuchima Cukiermana w So­
snowcu wskutek oberwania się 
balkonu spadła lokatorka Ste- 
fanja Bragińska i zabiła się 
na miejscu. Właściciel domu 
Cukierman zasiadł na ławie 
podsądnych, oskarżony o nie- 
przedsięwzięcie środków za­
pobiegawczych i niezabezpie- 
czenie balkonu. Sąd skazał 
Cukiermana na 4 miesiące 
więzienia i 20 zł. opł. sądo­
wych. Kara została zawieszo­
na na lat 2.

O chodnik. Przy brukowa­
niu ul. kr. Jadwigi w Dąbro­
wie, zostały zerwane chodniki 
z obydwu stron.

Z chwilą doprowadzenia u- 
licy do porządku, ułożono i 
chodnik, lecz tylko po jednej 
stronie, z drugiej zaś strony 
pozostały doły lub zdradliwe 
kamienie.

Ponieważ na ulicy tej pa­
nuje ożywiony ruch, zwłaszcza 
w niedziele i święta, gdy lu­
dność podąża do kościoła, 
możeby magistrat, korzysta­
jąc z pogody, zechciał ułożyć 
chodnik i po drugiej stronie, 
zwłaszcza od kościoła do u- 
liczki, prowadzącej na dawną 
stację dęblińską.

W sprawie polowań Ponie­
waż wszelkie zarządzenia, do­
tyczące ochrony zwierzostanu 
oraz walki z kłusownictwem 
tylko w nieznacznym stopniu 
mogą zapobiec złu, niebywa­
łe zaś wytępienie ptactwa i 
zwierzyny, jak również wzma­
gające się kłusownictwo wy­
magają środków radykalnych, 
osoby zainteresowane wraz z 
władzami mają się zwrócić do 
województwa o zabronienie w 
powiecie naszym polowania 
na okres dwuletni i wydanie 
jaknajostrzejszych zarządzeń 
przeciwko kłusownikom.

Ciekawy objaw. Miesiące 
październik i listopad uważa­
ne są za okres złodziejski, 
gdyż w tym czasie notowana 
jest największa ilość kradzie­
ży i t. p. przestępstw.

Tymczasem w tym roku 
najniespodziewaniej ilość prze 
stępstw, pomimo bezrobocia 
i nędzy, spadła do połowy.

Nawet policja nie umie wy­
jaśnić przyczyny; jedni twier­
dzą, iż niema kto kraść, dru­
dzy zaś, iż niema co kąaść.

Przy sposobności stwierdzić 
trzeba, iż w niektórych mia­
stach zagłębia, lecz tylko w 
niektórych, stan bezpieczeń­
stwa w porze nocnej uległ 

znacznej poprawie .i temu mo­
że zawdz ęczać należy zmniej­
szenie s ę kradzieży.

Znalezienie materjału dy­
namitowego. Na toczę kole­
jowym znaleziono zakopaną 
skrzynkę, w której znajdował 
się dynamit w paczkach. Pa­
czki opatrzone były napisami; 
“Patrone nr. ob. 3. 1923 r. Ki- 
ste nr. 1J512 Geletme dyna­
mit.]". Aby ustalić do kogo 
należy wy Kopana skrzynka 
dynamitu, policji prowadzi 
śledztwo.

Wypadek samocliodo wy. O- 
negdaj sainochod-dorozka, na­
leżący do Samorzewskfego z 
Katowic, w drodze z Piasków 
na przejeździe bocznicy kole­
jowej Saturn—Pogoń, uległa 
katastrofie. W aucie jechał po­
rucznik w towarzystwie cy­
wilnego. Szoier Paweł Mazur 
chciał wyminąć nadjeżdżający 
pociąg towarowy. Nagle na 
przejeździe pierwszy wagon 
najechał na samochód i pchał 
go przed sobą. Pasażerowie 
wyskoczyli szczęśliwie z auta, 
szofer zaś wyrzucony — ra­
zem z siedzeniem siłą rozpę­
du wpadł do rowu. Lekko 
rannego odwieziono do szpi­
tala żydowskiego w Sosnow­
cu. Tymczasem samochód do­
stał się między koła pociągu 
i w ten sposób wagon prze­
jechał ua aucie około 45 m. 
Tor kolejowy uległ zniszcze­
niu, dwa wagony wyskoczyły 
z szyn.

Za sprzedaż książek zaka­
zanych uczniom szkolnym po­
ciągnięto do odpowiedzialno­
ści właściciela księgarni w 
Sosnowcu, Szerewskiego, i su- 
bjekta tegoż zakładu, Żarskie­
go, przyczem 23 książki za- 
kwestjonowano uczniowi szko­
ły przy ul. Kościelnej nr. 4.

Schwytanie dezertera. Po­
licja dąbrowska przyłapała da­
wno poszukiwanego dezerte­
ra i złodzieja Józefa Bięlca w 
mieszkaniu przy ul. Dęwniki 
45. Schwytany dezerter, ile 
razy policja robiła rewizję, 
chował się w swojem miesz­
kaniu, w kufei ku. Przyłapany 
zost J oddany w ręce żandar- 
merji wojskowej w Będzinie.

Zdemolowanie mieszkania 
Doniesiono policji o kradzieży 
rzeczy i zdemolowaniu miesz 
kania przez kilku osobników, 
między którymi miał się znaj­
dować Zaliński Bolesław, mie­
szkaniec przedmieścia Pogoń.

Pobicie. Na Dulembę, zam. 
przy ul. Wiejskiej nr. 37, na­
pad! nieznany osobnik który 
go ciężko pobił. Zawiadomio­
na o zajścju policja przybyła 
na miejsce, gdzie zastała Du­
lembę w stanie budzącym po­
ważne obawy. Pobitego prze­
wieziono do szpitala w Peki­
nie, a w celu wykrycia spraw­
cy wszczęto dochodzenia.

Sympatyczni towarzysze 
pracy Furmanowi t-wa sos­
nowieckiego, Ignacemu Matei, 
zam. przy ul. Wodnej nr. 6, 
podczas pracy skradli towa­
rzysze z wiszącej w remizie 
marynarki 54 zł. 7 gr.

Obława. Policja będzińska 
urządziła w kilku miejscach je­
dnocześnie obławę, zatrzymując 
około 30 podejrzanych osób.

Po sprawdzeniu dowodów oso­
bistych, lub też należytem wyle­
gitymowaniu, połowę zatrzyma­
nych zwolniono, reszłę zaś ode­
słano do więzienia, lub do dy­
spozycji władz wojskowych,

Kradzież futra. Wojasiń 
sklej Kataizynie, zam. przy ul. 
Brackiej nr. 2, skradziono z 
balkonu futro czarne z bron- 
zowym kołnierzem.

Schwytanie bandytów. Ban 
dylów, którzy nocy ubiegłej do­
konali napadu na 2 robotników 
pod Wojkowicami — schwytano, 
dzięki energji policji. Są to bra-

DOM AGEUTOROWO-HANDLOWY

ZENON SALSKI
Sędzin, Małachowskiego 38, telefon 2-01.

Poleca wyroby wódczane firmy 

J. a. baczewski Lwowie 
LIKIERY francuskie, holenderskie

KONIAKI francuskie, włoskie i krajowe 
WINA francuskie, węgierskie i deserowe 

CYKORJĘ fabryki „Gleba, we Włocławku. 
TOWARY fabryk i składów firmy Franci­

szek FUCHS i SYNOWIE w Warszawie. 
KAWĘ oaloną co kilka dni świeżą. 
TOWARY kolonjalne, spożywcze i delikatesy. 
KOLEKTURA LOTERJI PAŃSTWOWEJ.

1=3*  „KINO-ZAGŁOBA“
Nareszcie! Dziś! Nareszcie!

Dawno zapowiadany. Oddawna oczekiwany,

liwwiiaisij sensacyjny Ulu Ma!!!

.itumii
I

,

Niebywały dramat o wstiząsającem napięciu w 6 ciu akt. 
Walka napowietrzna na wysokości 3 ch tysięcy metrów 
wprowadza widza w zdumienie, krew ścina się w żyłach, 
oddech tamuje w piersiach, gdy się patrzy na śmiertelną 

walkę, rozgrywający się na aeroplanie.

„K1NO-ZAGŁOBA"
cia Wypychowie Stanisław i Jó­
zef ze Strzyżowie.

Kradzieże Guzik Włady­
sławie, zamieszkałej przy ul. 
Srodula — Górna 22, skradzio­
no 1 kg. 18 dek słoniny.

Z TEATRU.
W Sosnowca.

Przedstawienie wczorajsze, 
pomimo wielkiego zaintereso­
wania po tak udałej premjerze 
operetki .Niech mnie djabli 
wezmą", zostało w ostatniej 
nieomal chwili odwołane, gdyż 
magistrat wykończał piece, 
które mają ogrzewać teatr, a 
że robota przeciągnąć się mu­
siała jeszcze na dzień wczo­
rajszy, zmuszona była dyrek­
cja przedstawienie odłożyć do 
nadchodzącej soboty.

Dziś pierwszy występ ze­
społu artystów warszawskich 
z chlubnie znaną w Sosnowcu 
pr.- Lodą Rogińską na czele, 
dalej afisz zapowiada wystę­
py ulubionych piosenkarzy 
Warszawy pp. Latajnera - La- 
wińskiego i Windheima, oraz 
jedynego w Polsce wykonaw­
cy pieśni ludowych i charakte­
rystycznych przy akompanja- 
mencie gitary, p. Marjana 
Rentgena. Zajmującym con- 
ferencierem będzie p. Walery 
Jastrzębiec, jednocześnie autor 
i świetny recytator aktualnej 
satyry * politycznej. Dzisiejszy 
wieczór odbędzie się pod go­
dłem: BCo śpiewają w War­
szawie i Paryżu" — zaintere­
sowanie programem dzisiej­
szym bardzo duże.

Czwartek po raz drugi zna­
komita farsa Kesslera .Grze­
bień szyldkretowy", w której 
artyści zdobyli, rzec można, 
rekord, grając farsę tę znako­
micie, wywołując homeryczne 
wybuchy śmiechu. Ceny miejsc 
zniżone, bo od 6—1 zł. Abo­
nament ważny bezprocentowy.

Piątek. Artyści warszawscy 
znanych teatrów „Stańczyka" 
i „Qui pro quo“ w Warszawie, 
powtórzą występ swój w no­

ł

wym zupełnie programie p. t. 
.Precz z nagością" i „W ga­
binecie d-ra Steinacha".

Sobota po południu przed­
stawienie dla młodzieży po 
cenach najniższych, bo od 4 zł. 
do 50 gr.; grana będzie „Hal­
ka".

Sobota wieczór raz tylko 
jeszcze wystawiona zostanie 
znakomita operetka „Niech 
mnie djabli wezmą", gdyż 
trudności w przewożeniu de­
koracji stanowią poważną prze­
szkodę w dalszem wystawia­
niu tej operetki.

Niedziela premjera ostatniej 
nowości Chiarelliego „Chime­
ry", autora „Twarzy i maski", 
która w ubiegłym sezonie cie­
szyła się długotrwałem powo­
dzeniem.

W Katowicach.
Dziś operetka „Niech mnie 

djabli wezmą".
Jutro — czwartek po przed­

stawieniu teatru niemieckiego 
artyści warszawscy odegrają 
ostatnie nowości p. t. „Precz 
z nagością" i „W gabinecie 
d-ra Steinacha".

Piątek — Koncert symfoni­
czny.

Sobota po poł. dla młodzie­
ży „Grube ryby".

Sobota wieczór „Pan Geld- 
hab".

Niedziela po poł „Biały ma­
zur".

Niedziela wieczór „Doiły".

W Dąbrowie.
W nadchodzący poniedzia­

łek „Doiły".

W Rudzie.
Środa—„Czysty interes".

W Król. Kucie
Czwartek „Niech mnie dja 

bli wezmą".
W Tarnowskich Kóracli.

„Czysty interes".
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Maurycy Reiner z rodziną 
składają: na dom sierot przy 
tow. dóbr. żyd. — zł. 25, na 
dom sierot przy tow. dóbr, 
chrześc. — zł. 25. Siadają tą 
drogą wyrazy wdzięczności 
wszystkim, którzy oddali osta­
tnią posługę nieodżałowanej 
pamięci żonie i matce ich, Ja­
dwidze Reiner.

Hania G. składa 30 składa 
30 złotych iako ofiarę na .kro­
plę mleka- w Sosnowcu.

Na pomnik H Sienkiewicza: 
dr. Bronisław Sarnecki — 10 
zł., prowizor Wiktor Erdmań 
— 6 zł.

Z Olkusza.
Zima zbliża się nieubłaga­

na, brak ciepłego ubranka, czy 
bucika dla. dziatwy jest ser­
deczną troską dla niejednej 
niezamożnej rodziny. Obecne 
bowiem skromny zarobki po­
zwalają zaledwie na utrzyma­
nie rodziny, natomiast wy­
ekwipowanie dziatwy na zimę 
jest -kwestją trudną, a nieraz 
niemożliwą. Któż jednak za­
troszczy się o tę dziatwę naj­
biedniejszą która pozbawioną 
jest nietylko rodziny lecz i 
dachu nad głową? Kto ją na­
karmi i sprawi. ciepłe odzie­
nie? Są na szczęście jednost­
ki dobrego serca, które losem 
jej się zajmują.

Przy szpitalu miejskim jest 
ochronka, która przygarnęła 
sieroty, jest ich około 25 pod 
opieką sióstr miłosierdzia. 
Ale, niestety, towarzystwo do- 
broczynności rozporządza 
skromnemi środkami i rzeczy­
wiście może dzieci nie mają 
tego, co powinno im dać czu­
łe na niedolę ludzką społe­
czeństwo.

Olkuska subwencja magi­
stratu jest niewystarczająca, 
a z innych źródeł dochodu o- 
chronka niekorzysta. Czeka 
na społeczeństwo.

Zarząd tow. dobroczynności 
ma zamiar urządzić w stycz­
niu bal w szkole rzemieślni­
czej, którego dochód przezna­
czony zostanie na n ezbędne 
wydatki ochronki. Liczy na 
poparcie ze strony mieszkań­
ców i okolicy, którzy me za­
wiodą, lecz przyczynią się do­
datnio do zasilenia kasy tej 
instytucji.

Oci runka od dawien dawna 
prowadzona jest w duchu re­
ligijnym, a za rządów carskich 
budzono w niej i ducha pol­
skości, czego władza ówcze­
sna ani się domyślała.

Obecny jar ąJ tow. dobro­
czynności stanowią: p. Z- O- 
krajniowa—jako prezes, oraz 
pp.d-rowa Opalska, dyr. Veltu- 
zenowa, ks. Kozłowski, rejent 
GMeński i prof. Kowalski — 
jako członkowie.

_ Ko 

Ze Śląska. 
Teatr ludowy w Katowi­

cach. W na|biizszycii dniach 
otwarty zostanie w K towicach 
teatr 'udowy, pod kierunkiem 
dyr. H Czarneckiego. Ceny w 
mm będą mmmaine, bo od 2 
zł. do 50 groszy. Teatr ten 
mieści się przy ul. MickieWi’ 
cza (obok b -ząru), . który w 
swoim czasie wystawiony zo­
stał starań.em zabiegi wego 
jenerała Horoszkiewfcza dla 
żołnierza polskiego. To też 
charakter teatru będzie czysto 
ludowy, a przy cenach t2k ta­
nich musi cieszyć.się szeroką 
frekwencją. Myśli tej przy- 
klagnąć należy, bo teatr popu 
lamy na kresach, to czynnik 
ze wszechiiiar pożądany.

Banda Stolorza przed są­
dem*  Ostatnie posiedzenie są­

du prawie całkiem poświęcone 
było przemówieniom prokura­
tora i obrońców. Najpierw 
wypowiedział się jako rzeczo­
znawca psychiatra, dr. Wą- 
sowski, o stanie umysłowym 
oskarżonego Karola Rozmusa, 
którego uznał za niepoczytal­
nego i warjata. Następnie mó­
wił prokurator p. Zbisławski, 
w trzygodzinnych wywodach 
omawiając całokształt działal­
ności zbrodniczej bandy i wy­
stępki poszczególnych oskar­
żonych, prosząc o ostrą, lecz 
sprawiedliwą karę. Najbardziej 
obciążony jest Gorzkowski, 
któremu dowiedziono liczne 
zbrodnie. Prokurator żąda dla 
niego dożywotniego ciężkiego 
wiezienia, a dla innych oskar­
żonych: Pawła Otlika 12 lat 
ciężkiego więzienia, dla Czy­
sza 10 lat ciężkiego więzienia, 
dla Orzegowskiego 15 lat 
ciężkiego wjęzienia, dla Gola- 
szczyka i Wrzeszowa po 10 
lat ciężkiego więzienia, dla 
Bieżyski 15 lat ciężkiego wię­
zienia, dla Heleny Paludrów 
ny 10 lat ciężkiego więzienia, 
dla innych oskarżonych za 
popieranie bandy kary wię-Nagły letarg-czy symulacja?

W sobotę o godz. 2 i pół do 
południu inkasent banku dla 
handlu i przemysłu, p. Bolesław 
Jakubowski (Enilji Plater 4), 
wyszedł z centrali przy ul. Trau- 

' gutta do p. k. o., by zainkaso- 
wać 750C0 złotych. Do godziny 
4-ej nie wrócił, co zan epokoiło 
dyrektora banku. t*on  ewaź u- 
rzędowanie dobiegało końca, po­
łączono się telefonicznie z o. k. 
o., skąd nadeszła odpowiedź, źe 
kwota 75000 zł. została wypła­
cona o godz. 3 ej z minutami.

Alarm zamieszanie. Telefon 
do urzędu śledczego. Inspektor 
Sonenberg wzywa kierownika 
3-go rejonu, kom. Szabrańskie- 
go. Krótka narada i oto p. Sza- 
brański wskakuje do auta i mknie 
do banku

O godz. 5 ej komisarz jest iuż 
na tropie zaginionego inkasenta, 
a w thwilę potem odnajduie go 
w ambulatorium kaiy chorych 
przy ul. Sosnowej.

lak wynika z opowiadania per­
sonelu kasy chorvch. p laku 
bowskiego przywód do ambula 
torjum dorożką iaKiś nieznajomy 
męzczyzna i ulotuił się niezwło­
cznie.

— A co to za choroba? — 
pyta komisarz.

Lekarz dyżurny wzrusza ra­
mionami.

— Proszę, niech pan zoba-
czyi TELEGRAMY.

(Przez leieron.)

Pan Darowski odszedł...
Wa>sz»wa, 18 listopada.

(T wł). Dziś w mimst r um 
pracy, p. Darowslći wygłosił 
pożegnalne przemówienie do 
urzędników, w którym podkre 
ślił, że pracował z małemi 
przerwami z górą trzy 1 ta i 
wezwał urzędu'kó w do dalszej 
pracy dla dcbri państwa i u- 
rzędników.

W imieniu urzędników od­
powiedział główny inspektor 
pra'y p. Klott.

Następnie przy był do mini­
sterjum p. Sokal, który w kró

Wydawnictwo ministerjum skarbu.
Warszawa, 18 listopada.

(Tej. wł.) Ministerjum skarbu 
rozpoczęło nowe wydawnictwo z 
dziedziny skarbowej, mające na 
ceiu zaznajomienie sfer zaintere­
sowanych s zagadnieniami skar- 

zienne od 6 miesięcy do 4 lat.
F.anc.  Chmura i Ablowa ma­
ją być uwolnieni, jakoteż Roz- 
mus z powodu jego niepo­
czytalności.

Paderewski w Katowicach. 
W swe] drodze powrotnej ze 
Szwajcarii zat zyma się Igna­
cy Paderewski w Katowicach, 
dokąd przybędzie w czwartek. 
Wraca on do ojczyzny w to­
warzystwie małżonki i sekre­
tarki swej, panny Heleny 
La ike.

Zgon barona Reitzensteina. 
„Katt. Ztg.“ donosi, że baron 
Reitzenstein z Pielgriymowic, 
poseł na sejm śląski i pier­
wszy przewodnik niemieckie­
go ,Volksbundu“, zmarł nagłą 
śmiercią na udar serca,1

Wojewoda na chrzcinach. 
Robotnikowi hutniczemu, Pa­
zurowi w W Hajdukach, uro­
dził się siódmv chłopiec. Wo­
jewoda dr. B Iski był ojcem 
chrzestnym i swojemu cbrześ 
niakcwi podarował książeczkę 
oszczędności na 400 zł. i fo- 
tografję swoją z własnoręcz­
nym podpisem, oprócz tego 
obecny był na chrzcinach.

Warszawa, 18 listopada.
Na łóżku ambulatiryinem leży 

inkasent. Oczy zanuć n ęte, ręce 
opuszczone bezwładnie. Nie sły­
szy, a może nie rozumie pytań.

— 'Czy ma gorączkę? — in­
formuje się komisarz.

— Temoeratura i puls nor­
malne — odpowiada lekarz.

— A czy nie miai przy sobie 
jakiei paczki lub teczki?

— N>e.
Z dalszego dochodzenia wynj. 

nika źe p. Jakubowski, po za- 
inkasowaniu pteniedzv p. k. o., 
uda1 się z ulicv Jasnej na Mar­
szałkowską, orzeszedt oa drugą 
stronę i oodażyl w kierunku 
dworca głównego.

Czv komunikował się z kim­
kolwiek podczas tei krótkiei wę­
drówki — nie ustalono. Na ro­
gu uhcv Ziote' upadł na chodnik. 
W chwilę potem został podnie­
siony przez jakiegoś mężczyznę, 
którv go odwiózł dorożką do 
am^ulatoriu n <aśy ćh >rvch

Co się siało z teczką, zawie- 
raiącą 75 000 złotvch? Czy u- 
kradi ią ów tajemniczy opiekun. 
czv też jaki przygoday złodziej?

jjorawa przedstawia się nie- 
zymie tajemniczo. gdvż lęka 
rzom nie udaio się sebaraktery 
zować nagiei s'aoości p. jaku­
bowskiego, wobec cz-go został 
odessany do szpitala Dziecątka 
Jezus, gdzie będzie poddany oo- 
serwacii.

tkim przemówień u zaznaczył, 
że widzi między zebranymi 
wielu kolegów i przyjaciół, z 
którymi już pracował i pod 
kreślił, że nie daje żadnych 
instrukcji, -gdyż wyjeżdża w 
ważny ch sprawach słu- bowych, 
ale wskazuje, iz nie służymy 
tu żadnej grupie ani pactji, 
lec? Rzeczypospolitej.

Z -stępcą swoim w sprawach 
wewnętrznych minister urn, 
m anował p. Sokal dyrektora 
departamentu, Szu jartow.cza.

bowetm. szerszego ich ujęcia i 
porównania polskiego ustawo­
dawstwa skarbowego z zagranicz- 
nem. Dotąd ukazały się już 3 ze­
szyty wydawnictwa.

Do P. P. Trafikantów
Rej. Hurtowni Tytoniowej Nr. 3 w Sosnowcu

Zawiadamiam uprzeimie, iż 3 eta Hurtownia Tytoniowa 

stale będzie miała wyroiły tytoniowa 
na składzie, które proszę 

pobierać regularnie u SMi lirzy il. Modrzejowskiej 43 
od godziny 9—13 i 15—18

Z poważaniem Inż. TEMPŁIN.

Kadencja się skończy...
Gdańsk, 18 listopada.

(Tel. wł). Wysoki komisarz 
ligi narodów w Gdańsku wy­
dał decyzję w sprawie włas­
ności majątków t wa akcyjne­
go „Die Danzig®, przekształ­
conego z zachodnio pruskiego 
związku ogniowego, orzeka­
jąc, że wszelkie roszczenia rzą­

Morderca Erzbergera.
Wiedeń, 18 listopada.

(Tel wł.) )ak donoszą, jeden 
z morderców Erzbergera, Foerster 
aresztowany w Budapeszcie miai 
być na własne źyczeme odstawio­
ny do Turcji, gdzie uzyskał sta­
nowisko w arm i tureckiej. Wo­
bec jedna*  sprzeciwu rządu ru­

Przeciwko Trockiemu.
Moskwa, 18 listopada.

(Tel. wł.). „Prawda® zamie­
szcza nowy artyaui, krytyku­
jący ostro poglądy Trockiego 
na dzieje b > szcwickiego prze­
wrotu. Nieświadomość ogółu 
o blęda :ti Trockiego z okresu 
poprzeoz j^eego rewolucję, 
tłumaczy się brakiem zuajo 
mości historycznych, któreby 
we właściwym świetle przed 
stawiały dzieje przewrotu.

Szeroki ogol zrozu małby, 
dlaczego parcja komunistyczna

Zbyteczna kurtuazja,
Miskwa, 18 1 stopada.

(Tel wł.) Przybył tu samo­
lotem LefraOc dyrektor n-.wej 
linji Paryż — Mjs^wa, której 
otwarcie nastąpić ma na wio­
snę roku przyszłego. W roz­
mowie z dziennik; rzamiL1 franc 
oświadczył, iż minister lotnic­
twa polecił mu wyrazić przy­
jacielskie pozdrowienie dla

Nowy kalif, czy rada islamu.
Konstantynopol 18 listop. rozstrzygnięta kwestją czy ma 

(T •' wł.) Saud Ibd, przeciwnik być wybrany nowy kalif, czy też 
Huszema rozesiai zapr szema na ma być us'atjowiona najwyższa 
pamslamistyczną konferencię w rada Islamu.
Paesiynie, na której pozostanie

Lichwa pieniężna

Warszawa, 18 listopada.
(Tel. wł.). W tych dniach 

ogłoszone zostało rozporzą­
dzenie ministra skarbu i spra­
wiedliwości o lichwie pień ę- 
żnej, obniżające wysokość po- 
beianych procentów z tytułu 
kosztow własnych.

Miasto za i wożdżonch mózjów

Gdańsk, 18 listop.
(Tel. wł.) „Danziger Rund- 

schau® zamieszcza artykuł p t. 
„Musto zagwożdżonych móz 
gów“. W artykule tym „Dan- 
ziger Rund<<hau“ u;karza się 
na zanik energji i życia umy­
słowego m eszuańców Gdań­
ska. Mi sto, które niegdyś 
było kuźnicą myśli liberalnej 
i postępowej zapomniało te­

du polskiego zarówno w imie­
niu swojem, jak i obywateli 
polskich nie wchodzą w jego 
kompetencje, gdyż przekształ 
cenie dokonane zostało przez 
aliantów za zgodą wysokiego 
komisarza. Uzasadnienie de­
cyzji ma być podane później.

muńskiego, który w osłafnłej chwi­
li,zabronił przewiezienia Fnerste- 
ra przez Rumunję, został on z 
powrotem odstawiony do Buda­
pesztu. Obecne prz-jaciele jego 
czynią starania o umożliwienie 
przejazdu przez Jugosławię.

tak sur <wo potępia nieuzna­
wanie przez Trockiego swych 
błędiw. Stanowisko Trockie 
go obecnie nie jest przypad- 
kowein, lecz podyktowane mu 
zostało tradycjami j rzesz łoścj. 
Trocki jrzedstawia w swych 
pracach historycznych prze­
bieg rewolucji, świadomie fał­
szując fakty. Jest to akcja 
pod każdym względem n edo 
puszczalna, która może mieć 
poważne polityczne następ 
siwa.

lotnictwa tosyjskiego. Na za 
pytanie, czy L franc nie otrzy 
mat z Paryża zleceń charakte 
ru politycznego, tenże oświad­
czył, źe pr ed wyjazdem od 
wiedził senatora de Monzie, 
od którego otrzymał pewne 
instrukcje, co do których jed­
nak narazie nie może udzielić 
bliższych wyjaśnień.

raz o swojej tradycji, stając 
się miastem wsteczników. Zy 
cie umysłowe zama. ło.

Giełda.
Warszawa, 18 listopada.

WALUTY.
(Notowania w złotych) 

Dolar — 5,18’/, 
Funt — 23,70
Paryż — 27,—
Szwajcarja — 99,—
Wiocny — 22 30
Praga — 15,5u
Wiedeń — 7,28’/, 
Bony złote — u,96 
Pożyczka doi. — 3 45
Rubel złoty — 2 7.7

Gdańsk, 18 listopada
Dolary — 5,43
i Ziuty — l,Uó.
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PRZEPISYWANIE MASZYNOWI-, 
• tłumaczenia, podania, korespoo 
dencje, księgowanie. Sosnowiec, Sień-1 

~ 1. 324-2AMOL
aptecznych do nabycia.

demo nieocenione przysługi. 

O

BRACIA LILPOP
Telefon 1461 Telefon 1461

Teatralna 1? KATOWICE Teatralna 12 
Dostarczamy ze składu tutejszego: 

RADJATORY, RURY ŻEBROWE 
i wszelkie potrzebne kształtki, 

rury zlewowe, leki model, rury wodociągowe 
Drzwiczki 

piecowe, płyty 
piecowe, ruszta, wan­

ny kąpielowe, kompl. urzą­
dzenia klozetowe, żelazne i meta­

lowe armatury, materjały pakunkowe, 
... łączniki -|- G F -j-, rów. wszelkie 

artykuły dla przemysłu, jak 
narz. fabryk w Rem- 

scheidt i łóżeczka 
kulkowe,

Sfer po cenach bezkonkurencyjnych. 456-2

8
 KALOSZE męskie, damskie i dziecinne

Linoleum jednokolorowe Chodniki kokosowe.i Dywany i chodniki Hnoleumowe Obrusy ceratowe.
Opony i dętki „Michelin" i „ContinentaF 

Bryczki Szydłowieckiej Fabryki i POLECA ZE SKŁADU

Biuro Techniczne „METEOR*  nl. 6.

|_______ 8 groszy za wyraz.

jJandei kolonjaltio-spożywczy oraz
* * szkła i naczyń kuchennych Wł.
Pyzaiskiego, 3-go Maja 6 w Dąbro­
wie Górn. 311-10
Drawirk udziela lekcji języka aie-
* mieckiego (konwersacji) i łaciny. 
Wiadomość w admin. ,'Skry“. 399-1

niemieckiego 
lonja „Fitzner 
•szkańia 2.

465-3

Udzielam lekcji muzyki tylko zaa­
wansowanym, Sosnowiec 3 maja 

13 1 p. 492-3
Orzybłąkal się pies kart, zgłosić się
* proszę od gedz. 8—3 p.p. Sosno­
wiec ul. Małachowskiego 9. P.D.U.W. 
u woźnego. 495
przyjmuję do szycia bieliznę damską 
1 męską i pościelową. Przyjmuję 
do maszyny okrętkowej i suknie do 
haftu. Wiad. „Iskra* 489-2

Dnia 3-go listopada zapomniano w 
wagonie lit kl. pociągu, zdążają­

cego do Katowic teczkę skórzaną, 
zawierającą księgę obrotową, po­
świadczoną przez Magistrat m. Dą­
browy, różne kwitarjusze, listy, faktu­
ry i t. p. nie przedstawiające dla ni­
kogo żadnej wartości. Łaskawy zna­
lazca zechce zwrócić za wysokim 
wynagrodzeniem do firmy ,Victorja“ 
w Dąbrowie Górniczej. 502

Odciski, brodawki i skórę zgrubiałą na podeszwach 
bezpowrotnie bez bólu usuwa 4792-23 

„KLAWI OL" 
Cnemiczno-farmaceutyczn. laboratorium

„Ap. Kowalsi" w Warszawie, ul. Miodowa Nr. 5.

Wyrok w imienin Rzeczypospolitej Polskiej.
Dnia 22 go sierpnia 1924 r. Sąd Pokoju w Sosnowcu dla 

spraw o lichwę wojenną na zasadzie art. 19 ustawy z dnia 
3-go lipca 1920 r. skazał Antoniego Kazieranskiego z Grodżca 
za pobranie nadmiernej ceny za obuwie na 50 złotych grzywny, 
z zamianą w razie nieściągalności na jeden tydzień aresztu 
oraz na zapłacenie 5 złotych opłaty sądowej.

Za zgodność:
Sekretarz Sądu W. Mader.■483

Wyrok w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
Dnia 29-go września 1924 r. Sąd Pokoju w Sosnowcu 

dla spraw o lichwę wojenna., na zasadzie art. 19 ustawy z dn. 
2 lipca 1920 r. skazał Wiktorję Musiał z Piasków za pobranie 
nadmiernej ceny za wędliny na 50 złotych grzywny, z zamianą 
w razie nieściągalności na jeden tydzień aresztu'oraz na za­
płacenie 5 zł.' opłaty sądowej

Za zgodność:
Sekretarz Sądu W. Mader.482

ZEGARY — ZEGARKI tylko z fabryk szwajcar­
skich, jak Omega-Lougines Doksa-Sclraffbausen 
i inne. - BIŻUTERJA ZŁOTA, SREBRNA. 

Obrączki ślubne. 
Naprawa zegarków i biżuterji.

HOTEL KOEHLERA, Mysłowice. Tel. 517. 
«H gnili. 6 iltf KONCERT, tl gstt. hj Bjstw arijfc 

N.wozaangażowany UAPIFTF'1 Codziennie 
zespól artystyczny >•> » > Ł. występy artystów.

Nowy program od 16-go listopada:

p. PodgórskaUnmiir.). p.Szafrańska(śtlni.). p. Miracka (togi.), 
taidt! 2 Panów taaaniy (W rajfalM-talaj). link!

p. Zielifiska (tancarka), p. Waselówaa (śpisaauia).
ilMi Trunki nlerwszorzeduych tlrm. 8®nSi fiiHi.

»“s.SS,. lartr lal 15, 
akwizytora

poszukuje 440-1

pmiM BrzeNsIgsiorstwo hMtan.
Sub. „Katowice*  do adm. .Iskry".

'f 
na kierowniczem stanowisku 
rządowem, poślubi pannę, 
ew. wdówkę do lat 30, inte­
ligentną, elegancką i posażną. 

Zgłoszenia z fotografją do adm. 
„ Iskry“ pod „Szczęście-. Dyskre­
cja zapewniona. Anonimy do 
kosza. 460-3

od dawna znany i wypróbowa­
ny środek domowy jest znów we 
wszystkich aptekach i składach

2768 
używa się z bardzo dobrym skut­
kiem przy reumatyzmie, iszias, 
bólu głowy i zębów, i t. d., jest 

prócz tego przyjemnym ożeźwiającym środkiem kosmetycznym 
do pielęgnowania jamy ustnej, do nacierania po goleniu it.d

»
M W powinien być zatem w kaź- j|

/-% 1VI W L dym dOmu’ gdyź odda on każ' II riamn nipneoninnr*  nr-.ueti.ni m

| Drom ogłoszenia. |

(Kupno i sprzedaż. j
8 groszy za wyraz. |

Instrumenty muzyczne, futerały, 
* smyczki struny i t. d. można na­
być tanio tylko w księgarni .Polonja* *.  

451-2
Mastępna partja biurek i szafa do 

sprzedania po cenie przystępnej. 
Sosnowiec Robotnicza 18. Chmie­
lewski. 488
Cprzedam maszynę mało używaną 
° bardzo tanio, Sosnowiec Sielecka 
27 1 p. 442

(Posady i prace. 
Zaofiarowane 8 groszy za wyraz.

potrzebna od zaraz niańka starsza 
Ł czysta i uczciwa. Zgłoszeń. .Iskra* 
Sosnowiec. 450-1
Cubjekt fryzjerski potrzebny zaraz. 

Wiadomość: Miłka, Grodziec, ul. 
Kościuszki 324. 500-2 

| Poszukiwane 3 grosze za wyraz. |

fkchroniąrka (wychowawczyni) z kil- 
" koletnią praktyką, z powodu li­
kwidacji poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia .Iskra*  Będzin pod .Ochro- 
niarka*.  501-2

Lokale.
8 groszy za wyraz
Lokale.

8 groszy za wyraz |

paryżanka poszukuje umeblowanego 
* pokoju, ewentualnie za lekcje fran­
cuskiego i muzyki. Oferty do admin, 
.Iskry*  pod .Paryżanka". 388-1 
Przyjmę trzy panienki na stancje. 

Opieka rodzicielska zapewniona. 
Warunki przystępne. Sosnowiec, Dęb­
lińska 13, m. 11, oficyna. Informacje 
od 4 p. p. 430-2
Drzyjmę na mieszkanie jednego pa- 
• na. Wiad. filja .Iskry*  w Będzi­
nie. 473-1 

pokoju skromnego przy rodzinie
* lob od gospodarza poszukuie ka­
waler. Zgłoszenia dla A.P. do ,Iskry"

448-2
WTynajraę pokój umeblowany dla 
” dwóch osób inteligentnych. Elek­

tryczne oświetlenie. Wiad. .Iskra". 
~ 487 
poszukuję mieszkania w Sosnowcu,
* bliżej śródmieścia, niezwłocznie, 
od 2 do 4 pokoi z kuchnią, za od- 
stępnem. Zgłoszenia do .(skry*  pod 
.Propozycja solidna". 499-2
7 powodu wyjazdu (blisko stacji 

Nowego Będzina), wynajmę 2 po­
koje z kuchnią z umeblowaniem, lub 
bez, jest także spiżarnia i chlew. Wia­
domość Małobądz 55. 504-2

JRóżne.

Ś klewicźa ofm. 4.
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(Zgubione dokumenty. I
8 sroszy za wraz. |

Cakowicz Wolf zgubił dowód oso- 
bistr, wydany przez starostwo 

będzińskie. 428-1
Stanisław Kurltiewicz zgubił portfel, 
° zawierający książkę wojskową, 
wyd. przez PKU Sosnowiec, książecz- 
kę kasy chorych i dwie metryki ślu­
bu i chrztu. 435-2 I
Ian Doros zgubił dowód osobisty 

koielowy i książkę umundurowania 
Łaskawy znalazca zwróci do adm. 
„Iskry*  445-2
IlToszkowski Ian zgubił książeczkę 

wojskową wydaną przez P.K.U; . 
Sosnowiec. 458-2
Antoni Gajewski zgubił świadectwo 
** ślusarskie, wydane przez kop. 
„Wiktor*.  Takowe unieważniam.

461-2 
Bolesław Zaliński zgubił książkę 

wojskową, wydaną przez PKU 
Będzin i dowód kolejowy Nr. 2700. 
i książkę mundurową. 462-2 
Machura Apolinary zgubił dokument 

zwolnienia z woiska, wyd. przez 
VI okręg szpitalny we Lwowie, metry­
kę urodzenia, dowód tymczasowy, 
wydany przez Mag. m. Dąbrowy, oraz 
legitymację sekcji miłośników sceny 
w Dąbrowie. 469-2
Został zagubiony dn. 14.XI portfel 

skórzany i książeczka wojskowa 
na imię Szmul Pradelski. 470-2 
'Teofilowi Czechowskiemu gkradzio- 
* no z mieszkania portfel z 40 zł., 

książkę wojskową, wydaną prze® PKU 
w Będzinie, książkę kasy chorych * 
wyciąg z ksiąg ludności gm. Mie­
rzęcice. 474-2
J eanik Teodor zgubił kartę azilii, 
" wydaną przez starostwo będziń­
ski?. 475-1
Kruszewski Wincenty zgubił ksią­

żeczkę wojskową, wydaną przez 
PKU Barauowicze, paszport rosyjski 
i iune ważne dokumenty. Łaskaw'’ 
znalazca raczy zwrócić: filja „iskry*  
Będzin. 477-2
Migas Stefania zgubiła dowód oso- 
*’• bisty, wydany przez Magistrat 
w Sosnowcu. 478-2
Molenda Tomasz zgubił kartę de- 
*”• mobilizacji, wyd. przez 24 pułk 
ułanów. 486-3
Nowik Stefan zgubił ko ntrśmatke. 

wyd. przez kop. „Hr. Renard • 
485

Łlerszkiewlcz Leon zgubił książeczkę 
•1 wojskową, wyd. przez P.K.U. Bę­
dzin, i paszport, wyd. przez starostw® 
Będzin. 491 ■

ginęła książka od wypłaty, wya- 
*•» przez kóp. „Flora" na imię Sta­
nisława Wróbla. 505
Jeleń Władysław zgubił kontramarkę. 

wyd. na kopalni „Hr. Renard*.

Szejnhaftowi Gitmanowi skradziono 
książkę wojskową i metrykę wy°' 

w Dąorowie. 494-3
IZasprzyk Jan zgubił książkę kasy
*» chorych, wyd. przez Tow. AW-
Łagisza. 503-2 ■


